
Nr9 ft{EDYCYNA WETERYNARYJNA Rok VIII

Rod za j

zwi erzęci a

Tablica q

Choroba

Ropne i martwicze pl,ocesy w okolicy kłębu
Choroby koplzf 1,,12ą Strzałki, zgcrze| zginacza

głę'I:okiego palca, pododermatitis)
Nie gojące się długo rany, przetoki i przykutcze

bliznowate
.Iednostronne porażeirie nerlvu siedzeniowe8o
Zapalenie rogó,wl<i i spojówel<
Włóknikorve i kostniejące zapalenie

łost,awowej .:Zapalenie r,o,gów}<i i spojówek
Wrzorly
Rany -w okoiicy szpa1y 1,1ii,;clz5rpacicznej
}trieclov.;ład], i poiażenia rlci,wó\,v kończyrl
Nie go.ja.ce się długo rany

2il(]tily

oko-

z oznakarni dużej bolesnoŚci mięśni i stawów, podnosi
się przy pomocy ludzi, karmę przyjmuje leżąc.

i.iV.iS5o.. Przeprowadzono wszczepienie tkanek
(t. zw. ,,bukiet" - tkanki śledziony, trzustki i jąder
Ll;rka).

20.IY Przeszczep przyjął się dobrze. Krowa leży, ale
zauważono ogÓlną poprawę kondycji i lepszy apetyt.

10.V Krorva wstaje o własnych siłach i chodzi, ruchy
jednak są niepewne, jakby ,,związane". Apetyt i ptze-
żu-wanie dobre. Udój mleka zwiększony.

70,YI Zwierzę uznane zostało za zdr-owe. Dalszych
wszczepień nie stosowano.

zakończenie
Nie było zadaniem niniejszego referatu wyczerpanie

całego n-rateriału odnośnie b. b. t. Opuściliśmy wiele
ciekawych prac radzieckch i polskich i isttliejące, cho-
ciaż nieliczne, prace z kraiów anglo-saskichJ ornawia-
jące wyniki stosowania preparatów tkanlrowych
w lecznictwie ],udzkirn. Pominięto również wiele biolo-
gicznych środków leczniczych poCobnych Co prepara-
tów tkan]<owych wg Fiłatowa (rnaść zarodkowa Gold-
berga, antyseptyk stymulator Dorogowa, biolacar,
(Drwalew) itd.), gdyż nie zmieściłoby się to w ramach
rliniejszej pracy. Zadaniem jej bowiem było zwrócenie
uwagi na no!vą, z uznaniem witaną pr:zez praktykę,
metodę leczenia, metodę, która zbudowarra została na
ciekawych, iście pawłowskich pracach eksperymen-
talnych i na doświadczeniu praktyki. Metoda warta
wypróbowania i w naszym Iecznictwie weterynaryj-
nym, warta również, by jej p.oświęcić słowa dyskusji
lra łamach prasy weterynaryjnej.

LEOPOLD ROGALSKI
Gorzów W!lł,n,

ZAGADNIENIE DEZYNFEKCJI W WETERYNARII
RADZIECKIEJ

Problem działania środków dezynfekcyjnych, a właś-
ciwie ich siły działarria w śr,odowiskach, w których
bytują hodołvane plzez nas z,ł,llerzęta i ptaki, wymaga
pónownego przą)racowania, o ile do dezynfekcji podej-
dziemy w oparciu o najłrołvsze zdobycze O. Lepieszyń-
skiej i G. Boszjana. Jest jeszcze inny aspekt zmusza-
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Mi,ositis fibrosa
Zapalenie logówiii i
Jaskra

Kot r

Przeto]ri
CEyraczyca
porażerric
polażcrrie

nonvótv tyhej kcńczyny
pęchłt,zl" moczowego

20.II. 1950 r. Rozpoznanie: łllrł,sjćis pttll,tlell,tct 1:l1,ofltncla
et oncho ce r co sis ilt r e g ioltis s,uprcts ca pula ris.

Stan obecny :w okolicy kłębu na wysokości od
1 do 9 wyrostka kolczystego kręgów piersiowych dwu-
stronny, twardy, niegorący obrzęk. z lewej strony
kłębu dwie przetoki, z prawej jedna, z których wydzie-
la się stale płynny ropny wysięk, koloru żółtalvo-zie-
lonego, 30.III przeprowadzono operację metodą C h a r-
c z e n k i, ale po 8 dniach szwy się rozeszły, rana sil-
nie zieje i słabo wypełnia się ziarniną. Mimo stoso-
wania środków chemoterapeutycznych rana nadal nie
go1 Slę.

8.V wszczepiorro konseLwolvaną tkankę wątrobową
łvołu w dawce 8,0; 10,V za,;rvażono poprawę w stanie
rany, lvydzielanie ropy zmniejszyło się.

14.V w miejscu wszczepienia utworzył się ropień,
który przecięto usuwając zawartość wtaz z \Ą,szczepioną
tkanką. W tym samym dniu rnlszczepiono po stlonie
przecirłlnej szyi po raz drugi 5,0 konserlvorł,anej r,vątro-
by wołu.

22.V Rana zmniejszyła się i wypełniła się prawie
całkowicie ziarniną, brzegi rairy zaczęły się pokrywać
nabłonkiem.

25.V Pacjenta wypisano. Rarra wygojona.
2. Pies - samiec, owczarek, 2 lata. Pies zachorował

19.IV.1951 r. Rozpoznanie: febrżs cl,tarrha,Lis et nerDos(I
canunl. Ciężka postać nerwowa nosórvki; samopoczu-
cie pacjenta dobru ale kończyny tylne uległy poraże-
niu.

12.V Wszczepiono podskórnie 3 ml emulsji z kon-
serwowanej śledziony wołu.

17,V Daje się zauważyć poprawę w ogólnym stanie
zwierzęcia. Pies usiłuje wstawać, ale nie potrafi jesz-
cze trtrzymać się na chorych kończynach. Wprowadzono
powtórnie tę samą ilość emulsji,

23,V Wstrzyknięcie emulsji po raz trzeci.
24.V Pies chodzi, chociaż dostrzega się chwiejność

tylnych kończyn,
30.V Wprowadzono czwarty taz z kolei podskórnie

emulsję.
5.VI Pies całkowicie zdrowy.
3. I{rowa Muśka maści czerwonej, 9 lat, odżywienie

złe, mleczność wysoka. Krowa od dłuższego czasu cho-
ruje na przewlekły mięśniowy i stawowy reumatyzm
wszystkich kończyn. Zwierzą z trudem porusza Się
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jący do gruritorvnego przepraco\L/arria dotychcz.isov,r)/ch
pojęć o dezynfekcji. Szczególne warurrki gospodarki
zespołcwej łv ralnach ustroju socjalistycznego i ist-
nienie wielkich ośrodkórv ilorlow].i zwierząt i ptakór,v,
a więc skupienie dużt,cl-r ilości zrvie,:ząL nir stos;unllor,vo
małej plzestrzeni, sprzyixią por,vstawaniu i rclzszerza-
niu się zataźliwych chorób z,,vierzęcych. To też wwal-
ce z zataŹllwyrni cirolob,ami l:w-i.l-r,,:.iii tlezyniekcia tna
niq mniejsze znacłcnie. niż z;ii]o5iagitwczć cz.V leczni-
cz6 stosowanie saczepionek i surowic, o ile pod nazwą
dezynfekcji rozurn.ie się nie tyii<o c;ynnoi;ci zrnier,za-
jące do zrriszczellilt zara::]<ó,*l cliorobolrvórc7lll:h, Iecz
również niszczenie wszystkich czynnikó,w które mo-
Eą być rezefwuarem zalazków, ich nosicielem
lub siewcą, Z powyższego wy,nika, że rozwój
nauki o dezynfelic,ji rni-rsi byu opart;z na ulszechstron-
nej znajomości mił(robio]ogii, chemii parazyiologii
i tych dziedzin nau-ki, 1rtóre r,yy.j:rśrria.ją bioiogię zaraz-
ków i pasożytów, jak również najskuteczniejsze dzia-
łanie środków- odkażających, odrobaczających, czy też
nisz,czących owady pasożytlrjące. 1M dzisiejszyIn, sze-
rokim pojęcitr dezynfekcja obejmuje dehelmintyzację
i deratyz,ację ,jak również lvłaściwą dezynfekcję i to
nie tylko pomieszczeń zv,ierząt i ptaków, 1ecz łównież
terenu, z którym zwierzęta te kont,aktują się.

Niebywale silnv r-ozl,",,ó,i pr-zeilrysłu w ustrojlt socja-
listycznym odciąga ludzi od ro]nictwa i hoC,owli, skie-
rorvuiąc ich do fabr;,Ę. Dotvc],lczas stosol,,,ane metody
dezynfekcji wymagają dtrżej ilości rąk roboczych,
a tych w gospodarstwie zespołowym jest zalvsze m,ało.
Przy rozvliąz;,wgnil,r ploblenlr dezyrriekc.ji dużych
ośrodkó,ł hodowli zlvlerząt i piaków tcn bl,al< siły
roboczej musi bvć u\n,Zg]ęcniony, a rł-ięc t;,m samym
muszą być wypfaco\,j,lane llrei,ody skuieczriego ocikaża-
nia w lvarlinkach istoinvcir Lnożliwości. W waice z za-
raźliw5,6| chcr-obanri zrvierz;lt i ptakórv na]eż}, kłaść
szczegÓlną Llwagę na dez;.nIekcję zapobiegarł,czą.
W zu,iązku z 3. ]etnirl planenl rozwoiu hodowli zwie-
rząt ,tv gospodarstrrlach sclvchozóv.z i kołctrozóvr ZSRR,
w la.dzieckich czasopismach weterynaryjnych spctyka
się często referaty pośrł,ięcone dezynfekcji, w których
zwraca się uwagę na fakt nleodpolviedniego stantr
sanitarnego potnicszczeń zwi,:rzą'r i zr.l,iązanv z tym
dość duży ubytek pogłow,ia zr,viclząt i ptaków.

To też przed radzieckim rłirtlko..v).m światem wete-
rynaryjnym i zootechriicz5-m posta.,łliono do lozwiąza-
nia szereg problemó\\,. \l,ymagaiąc)jch rewizji metod
i środków dezi,nfekc;,,jnych. Ja.l< podaje lachor,ve prasa
w Związku Radzieckim istnieją liczne naukowo-ba-
dawcze instytuty z Wszeclrzwiązk, Nauk tsadaw. La-
boratorium Weterynaryjnej Dezyn,fiekcji i Sanitarji

jętej dezynfekcji starają się możliwie wszech-
stronnie rozwiązać. Do za.gadnień związanych
z odkażanien w szerokim tego słowa znaczoniu, poru-
szanych na łamach |a<izieckich czasopism weteryna,
ryjnych, należą spra,wy użycia dobrze działających
środkórv dezynfekcy.jnych najłatwie j dostępnych
w miejscowych warunkach. a w dodatku lanich,

Znane jest bakteriobójcze dzia]anie p,ronrieni sło-
necznych na zarazki clrol,<_ibotrvórcze, Pod ich działa-
niem zarazki giną lub irfaktywr-Lją się i tracą właści,wą
im zjadliwość. Nie ustalone jest jeszcze bakteriobójcze
działanie protnieni słoneczn;,ch vz różnych szerokoś-
ciach geograficznych ZSRR na powierzchnię pokrytą
trawą, na wysuszone siano itp. Dodatnie działanie
melioracji na jakość łąk i pastlvisk -wyl,naga zbadania
OdnOŚnie jej vlply,ł,u na c}rolobot-wórcze bakterie za-
rodnikujące, jak rórł,nież na włoskowce różycy świń
i inne zalazki c]rorobotrvór,czc. W, Archiporv prze-
prowadził ciekawą pracę laboratoryjną nad niszczą-
cym działaniem wyki, ozitl-iej pszenicy, żyta, czosnku
i cebuii w okresie ich rvegetac,ii na zarodniki bakte-
ryine w glebie.

Ważnym do rozstrzygnięcia problemem jest odkaza-
nie zainlekowanej zlemi.}tóżne gleby r,óżnie leagtr ją
na środki dezynfckcyjne np. piasek daie się stosun-
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korvo łatlvo odkazić, czatnoziern-trudno. O iie i2, ]ii-
rów roztworu chlorku wapnia, zawierającego 5l),/o ak-
tywnego chloru odk:rża 1 m2 gleby piaszczystej na

Lo samej
rno wlerz-
Do a głę-
zai trzelra

v.żyć 4.B kg suchego chiolku wapnia na 1m2 porr,lie-
rzchrri. Nawet takie środki jak roztwór subiimatu, so-
cly żrącej, formaldehydu nie nad,ają się do dezynfek-
cji głębszych v,rarstlv czar
zwioząt chorvch na taki
cizna, ai-remia zakaźna, k
ustalono ostatecznie, czy
nawozu niszczy te zalazki i ich postacie przetrwalni-
}<owe. W zwatrczaniu liszaja strzygącego ważniejszą
lo1ę od samego leczenia zwierząt stanowi sprawa zna-
Iezienia skutecznego środka odkażającego.

arni
łka,
ioty

G. Ri abowa przeplowadziła łl,szeclrstlonne bacla-
nia w poszukiwanirr sl<tlteczncgo środka niszczącego
zarodniki grzybl<a r,v rnateriale zakażnytn tj. r,v wy-
padłych włosach i strlrpach. Zarodniki liszaja strzy-
gącego Są bardzo opor[e na działanie nawet s,ilnie
działających środkórv dezynfekcyjnych. I?ń roztwór
sublimatu, 50/o roztw. kwasu kał:bolowego, 300/o, wodlry
roztw. formaliny nie zabijają tych zarodtlików w ciągtt
10 minut a ] 00/o rtęć, dziegieć, mydło zielone tylko
hamr-rją vlzrost grzybka, Roztv.Iory siarczarr,-r miedzi,
kreoliny. sody żrącej i różne mieszaniny z kwasem
kal,bolorv1,,m nie clziałają z.abójczo. lveciług tei autorki
jedynie zawiesina formalinor,vo-naftowa (o składaie B50/o

wody, 4(|./o forrnaldehydu, l0% nafiy i 0,20lt emulgatora
tj, slrbstancji zapobiegającej oddzielaniu się składo-
w},cil części erlulsji) jest clobiym środkiem odkaża-
jącym pomieszczenia przy Lynl uporczywym schorze-
niu skóry. Odkażenie ,"virrno być poprzedzone d_okład-
l1ym mechanicznym oczyszczaniem pomiesz czeń. Środek
ten posiada te lvady, że jesi kosztowny i wymaga by
ternperatura powietrza na zełvnątru odkażanego btr-
dynkrr wynosiła porvyżej zera, a sana zawiesina
rv ch-wili działania musi rnieć -]- 40o C. Używa się na
1 pj powierzchni 1 litr. Po dez_"-nfekc.ji pomieszczenie
należy zamknąć na 5 godzin. po czym dokiadnie przc-
wietrz5,ć, a żłoby zmyc gor-ącą rr,odą.

ł,astoczkin (1926) stwierdził, że nawóz zakażony
Iaseczkanli wągiilia trrożc b;,ć ta]kowicie odkażonv
przez t anie go rv pryzmie rv ciągu 6. tygoclni, gdy
1l,rncza inni jak Bajtin, Ogniew i Gorz-
ił t, rł. ś a uważa.ja termin ten za nie rvystarczający.
Hównież podzielone s,ą zdainia co do działania proce-
sów bioterminczrrych rvnawozie na żywotność jaj pas,o-

żytów zwierzęcych. Jedrii Lrvu,ażają, że trzymai}ie na-
lvozlr końskiego i owczego w pryzmach zabija ja.]a
pasożytÓlv ZwierZqcyc}], tral.omiasi jaja pasożytów
lv narvozie bydtęcym i świńskim nie ulegają zabiciu
Inni natomiast nie przypisują procesom biotermicznym
lv inawozie zdołnrości zabijania jaj pasożytów. Brak
zgodności co do działania procesów biotermicznych
i czasokresu potrzebnego do odklłżenia nawozu na7eży
tłurrraczyć tym, że przeprolvadzający w tym kierunku
doślviadczenia nie brali pod u\,vagę różnych jakości
i składu nawozu, sposobu ułożenia, stopnia wilgotności
nawo]Zu, intensywnoŚci procesółv biotermicznych itp,
'W zlviązku z istnienienr wielkich ośrodków hodowli
czy tuczw zwierząt i ptaków oraz z koniecznością prze-
prorvadzania dezynfekcji pomieszczeń o dużej kubatu-
rze, należy uznać dotychczasbrne metody dezynfekcji
za nie wystarczające tak pod względem skuteczności
jak i szybkości odkażania. Używanie do dezynfekcji
dużych pomieszczeń ręcznych hydropultólv lub hydro-
pultów o typie używanym w sadownictwie jest właś-
ciwie namjiastką dezynfekcji.,Przy przeprowadzaniu
odkażania pomieszczeń lub terenu nie można stos,ować
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dy odbyr,va się przez użycie energii cieplnej gazów
spalinowych motoru samochodowego w czasie jego
dojazdu z gatażtt do mie.jsca dezynfei<cji, a lv czasie
postoit,t samcchodu za pomo.ą pieca. Zbiorni]. ,vo<ly
D pojemności 1000 litrów ogrzewa się temp. + 90" C
-100' C w ciągu 10-15 min. Szybkość ogrzania wody
zależy od ;akości drzewa, no. drzewo bizozowe pczwa-
la na ogrzanie tej ilości wody w ciągu 15.min. Również
węgiel może być trżyty do tego ceiu. Za pomocą spec-
jalnych urządzeri środek odkażaiący przepompou,ywa-
ny jest do zbiornika z wodą. Roztr,vór środka odkaża-
jącego o pożądanym stężenitL i 1emperaturze uchoilzi
ze zbiornika pod ciśnieniern w postaci strumienia pary
o dłttgości 6-8 m, a więc posiada wielką wnikliwość
Zapas środków dezynfekcyjnych w zbiornikach poz-
łvala na przygotorvanie 3000 iitrów rozir,vorti dez;,rn-
fekcyjnego, cc, wystarcza na 8 godzin pracy. 1C00 m2
powierzchni można zdez;rnfe},ować w ciągu L. godz. 4a
min. Do obsługi autodczynfel<tora są potrzebne trzy
osoby, felczel który kieruie pracą, ustala porządel<
dezynfekcji. stężenie i jakość r:oztlvortł (gorący, zimny)
dez},nfekcl.jnego; dezyntektor. który plzygotowuje
roztwór, zapala w paleniskll i rozpyla roztwór oraz
szofer, który oprócz pro,"vadzenia samochodu ponaga
w przygotorvaniu roztwortr, tttrzymuje ciŚnienie
w zbiorniku, i pilnuje odpcwiedniei ciepłoty roztwolu
w chwili pulweryzacji. Wszyscy oni pracują w spec-
jalnej odzieży i łv masach gazowych. Atttodezynfekto-
ry mogą być użyte także do dezynsekcii.

PRoF. DR A. KLoBoUK
Brno

SANITARNE WARLT\K] SZYBKIEGO TŁU\,IIIiNIA
CHORÓB ZARAŹLIWYCH ŚWIŃ. W SOCJALI-

STYCZNY\I SEKTORZE VYTWÓRCZOŚCI
ZWIERZĘCEJ*)

Auto.i por,.rsza aktllaln-,, obecnie prob]em OdnOsząCY
się do wielkich zakładów- (gigantów) chowu, czy ież
tuczenia świń i podaje zasady jakim powinnv odpo-
wiadać stajnie, oraz zabiegi zdążające do zachowania
zdrowotności świń. Wadą obecnie i dawrriej budowa-
nych clrlewni jest to, że stano,"r,ią one duże pomiesz-
czenta czy też hale, lv kiórych rozmieszczone są po-
szczegÓIne zagrod;v o niewysokich ścianach przegi,o-
dowych. Na lv5,padek lvyb-trchl,L zarazy, w jednej z za-
gród chlewni ogólnej, r,l,szystkie znajdu.jące się w niej
świnie narażone są na- zatażenie się. Chlewni zaiem
tego typu nie należy budować. Potłlinno się dążyć do

tego, aby chlervn składały się z szeregu poszczegól-
nych, zupełiri.e o sobnionych pomieszczeń, przez co
zarazy mogłyby byĆ szybko ]okalizowane. }.Tajwięk-
szym błędem wiel.kich zakładów tuczenia i chowu
Świń jest brak chleł.lni kontumacyjnej i izolacyjnej.
Zasa,dniczym warunkiem tłumienia zaraz jest jak nai-
szybsza ciiagnoza, oraz natychmiastowe odosobnienie
chorych i podejrzanyclr, wraz z przeprowadzeniem
dezynfekcji i przewidzianych zabiegów ochronnych.
I(ażde niezdecydowanie może mieć nieobliczalne na-
stępstłva. Wielkość chlewni izolacyjnej i jej pojemność
kontumacyjna zalezr,a będzie od wie]kości i pojemnoś-
ci zakładu chowu czy Luczt:nia świń. \Mskazuje rów-
niez t-lą to że rv chlerlr;riach składaiacvch si.o z szeregu
oddzńelnych pomieszcaeń żużycie s,urowic zapo-
biegarvczycŁr ira r,vypadek zatazy, nie jest tak duże,
iak w chlewniach iypu halo.,lrego. Zwraca tlwagę na
to, aby świnie charłacze usttw-ać z hodowli ponie\Maż
one chorując lub po przechorowaniu chorób, bywają
często sie-wcami zlrazkó,.t,. Podłoga oraz ścianv chle-.v-
ni, urządzenia kanalizacyjne i higienicznc powinny
§lzf r'7yĘ65ąne z trateriąłćxł, nieprzenuszczalnych, łat-
łr;ych do dez;,nfekcji. łVy,wody swoje kończy autor
tym. że prz5, bltdorł.anirr gigantólv nie ,"ł,olno zapomi-
nać o ch]ewni konttrmacyjnei i izolacyjnej, jak i o na-
stępując;,ch zasadach. 1) r,v chlewni kontumacyjnej,
świeżo wprowaclzone ślvinie, w okresie obserwacji bę-
dą podawane oględzinom, obserl,vac,ii,. dalej szczepie-
nitr. kastracji. odrobaczcnir-l itn, Śr.,-inie charłacze
i chore przekazane zostają dc chlewni izolacyjnej. 2)

chore
tylko
sp9ł;

"i:';-f4) Poszczegóine zaglody chlewni wspólnych powinny
być tak urządzcne, ab5l 5o,1u, od siebie oddzielone ścian-
karni szczelr:ymi, wys. 80 do 100 cm, oraź zaopa-
trzone we własne korylta i naczynia do pojenia. Mocz
i kał po,1vinien być tak ustr-,vany, aby nie dostawał się
do sąsiednich zagr,ód czy też wybiegów, 5) 'Wybiegi

porvinny posiadać podłoże tr,va.rde, trmożlirviaj ąc e oczy-
szczanie i dezynfekcję. 6) Przy każdej chlewni tak dla
zdr-owych jak i chcrvch oraz będących w obserwacji
powinny się znajdo.vać higieniczne gnoiowiska i urzą-
dzenia karralizacyjne. 7) Persone1 chlervni musi być
zaopatrzony w buty gllmowe, aby przy dezynfekcji
i sprzątaniu zagród nie przema,czał nóg. B) Dla perso-
nell,r chlewni powinno bvć prze.,vidziane pomieszczenie
do mycia się i przebierarria. 9) Chlewnia izolacyjna
powinna mieć rł,łasną obsługę tak samo i kontuma-
cyjna. Jeżeli jest io nitlmożlirve, to należ5r zaopalrzyć
je w osobną odzież i o'bułr,ie, używane tylko w tych
ponieszczeniach. W o:]iittecznj,rn razie osobny płaszcz
och1,onny musi być przcrvidziany dia tych pomieszczeń,
a ręce i obuwie przecl ich opuszczeniern powinno być
podane odkażenitr, 10) Każdy l,.rielki zakład chowu czy
tuczenia świń powinien być zaopatrzony w dostateczne
urządzenia wodcciągowe do pojenia świh,czyszczenia
i dezynfekcji zakładu, oraz do utrzymania czystości*; Veterin,arstvi Nr 7, 1952. własnej pracowników Peronc
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,,Nia'ozerwalna przyjaŹ,i narodw polshiago z n(,;,ąlla]ni Zwiqzku Ratlziechiego 
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to potcój, niezawisłość
i szczgśliwe jutro naszej O jczyzny"-poil tyln hasłenl obchodzió będzie naród poiski, potlobnie jah w latach
ubiegłych, Miesiqc Po,głęhrcnia Przyjaźni Polsho"Raclziechiej.
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